Emilia Kozłowska 

ZSZ nr 2 im. J. Bytnara „Rudego”

w Kaliszu 

KONSTYTUCJA  3  MAJA
(scenariusz akademii)

Scenografia – barwy narodowe Polski, napis „Król z narodem – naród z królem”.

Imprezę rozpoczyna Polonez 3 Maja, a motyw melodii przewija się przez cały czas akademii (raz zupełnie cichutko, a innym razem głośniej). Gdy rozbrzmiewa muzyka na scenę wchodzą uczniowie. Część z nich ubrana jest odświętnie (mogą to być osiemnastowieczne stroje), a pozostali mają na sobie zwykłe, codzienne ubrania (muszą być jednak zgodne z ubiorem pierwszej grupy).

Po lewej stronie ustawia się 6 osób ubranych odświętnie (stoją bliżej widowni).

Pozostali ustawiają się w prawym rogu sali, stoją bardzo ściśnięci. To są demonstranci. W rękach  trzymają transparenty (na początku akademii napisy nie są widoczne). Na transparentach znajdują się takie hasła, jak : 

· „Król z narodem” 

· „Naród z królem”

· „Wiwat król”

Na środku sceny ustawia się jedna osoba. Jest to narrator. 

Podczas wchodzenia uczniów na scenę cały czas słychać Polonez 3 Maja.

Narrator (na ściszonym podkładzie muzycznym).

„Król z narodem, naród z królem” – to hasło olbrzymiej manifestacji w Warszawie na Świętego Stanisława, 8 maja 1791 roku, ku czci króla stojącego na czele reformatorów, którzy 5 dni wcześniej uchwalili Konstytucję 3 Maja. Miała ona, jak się spodziewano, odrodzić naród i państwo ... 

Poeta I.

                                            ... senat i posły.

Po dniu Trzeciego Maja w ratuszowej sali 

Zgodzonego z narodem króla fetowali: 

Gdy przy tańcu śpiewano ; „Wiwat Król kochany! 

Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat wszystkie stany!”

Poeta II. 

Święta miłości kochanej ojczyzny,

Czują cię tylko umysły poczciwe! 

Dla ciebie zjadłe smakują trucizny, 

Dla ciebie więzy, pęta niezelżywe! 

Kształcisz kalectwo przez chwalebne blizny,

Gnieździsz w umyśle rozkoszy prawdziwe. 

Byle cię można wspomóc, byle wspierać, 

Nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać. 

Narrator 

...  Pięć dni wcześniej ... 

Podkład muzyczny rozbrzmiewa coraz głośniej. Powoli na scenę wchodzą demonstranci, którzy dotychczas stali nieruchomo w prawym rogu. Niosą rozwinięte transparenty. Napisy są widoczne. Jeden z nich głośno mówi : „WIWAT KRÓL”.  Pozostali odpowiadają głośno ; „WIWAT!  WIWAT!” 

Podkład muzyczny. Po chwili mówią demonstranci. Ich głosy są bardzo radosne. 

I. 

Rzucajmy kwiat po drodze,

Kędy przechodzić mają 

Szczęścia narodu wodze, 

Co nowy rząd składają. 

II. 

Weźmy weselne szaty, 

Dzień to kraju święcony. 

Głos z tłumu :   Jakże ten król bogaty!... 

                          Skarb jego – serc miliony. 

III.

Uczcie się, dzieci nasze, 

Nucić tę pieśń wraz z nami,

Ażeby wnuczki wasze,

Śpiewały ją wiekami. 

IV. 

Miasta, wioski szczęśliwe, 

Wstawajcie, słońce wschodzi.

Niebo wdało się tkliwe 

I ludzi z ludźmi godzi. 

V.

Odzyskaliśmy straty, 

Bliźni nasz znaleziony. 

Głos z tłumu :  Jakże ten król bogaty!... 

                         Skarb jego – serc miliony. 

II.

 Krzywda wam, męże zmarli, 

Zeszliście bez nadziei,

Byśmy się jak oparli 

Srogich losów nadziei.

VI.

Odżyjcie, skrzepłe braty, 

Stan Polski odmieniony! 

Głos z tłumu :  Jakże ten król nasz bogaty!...

                         Skarb jego – serc miliony.

III. 

Żołnierz kraju obroną,

Miastaśmy podźwignęli.

Już nad każdą koroną 

Krwi nie będziemy leli. 

VI. 

Weźmy weselne szaty,

Dzień to kraju świecony. 

Brzmi Polonez 3 Maja, muzyka stopniowo cichnie.

Poeta I. 

Przedtem bez żadnych intryg, bez najmniej zdrady,

Jeden poseł mógł wstrzymać sejmowe obrady,

Jeden Ojczyzny całej trzymał w ręku wagę, 

Powiedział : „Nie pozwalam”, i uciekł na Pragę.

Cóż mu kto zrobił : jeszcze, że tak przedni wniosek, 

Miał promocje i dostał czasem kilka wiosek. 

Poeta II.

Wskrzeszają mądrą wolność, skracają swawole.

Ten to nieszczęsny nierząd, to sejmów zrywanie 

Kraj zgubiło, ściągnęło obce panowanie, 

Te zaborów, te srogich klęsk naszą przyczyną.

I my byliśmy nieszczęść naszych winą! 

Gnijąc w zbytkach, lenistwie i biesiad zwyczaju. 

Myśleliśmy o sobie, a nigdy o kraju; 
Poeta III.

Mądry Polak po szkodzie? Już były te szkody.

Dziś na nas obrócony wzrok mają narody;

Lub nas rządnych, przezornych, czynnych świat pochwali,

Lub nad chcącymi ginąć nikt się nie użali.

Nigdy dobrańszych posłów nie miała Warszawa;

Ich cel – ojczyzny dobro, ich nagroda – sława! 

Poeta IV. 

Klęskami ojców nowe plemię ostrożniejsze,

Wzgardziwszy zyski, było na całość baczniejsze. 

Nieba zdarzyły porę, oni ją chwycili,

Ojczyznę spod ciężkiego jarzma wydobyli;

Walcząc wszystkie przeszkody gorliwą robotą, 

Idąc przykładem króla i własną swą cnotą,

Powracają porządek i sławę ojczyźnie.

Stokroć szczęśliwy, że choć przy późnej siwiźnie 

Ujrzę, że Polska rządna i że poważana. 

Brzmi  „Polonez 3 Maja”, powoli wycisza się muzyka. 

Narrator.

Lud Warszawy zapełnia ulice, okolice Zamku Królewskiego pełne wojska, na obrady przybywa miejski patrycjat, Plac Zamkowy oblężony ... 

Poeta II.

Cała stolica od rana 

Huczy, jak rzeka wezbrana.

Poprzez ludu gwarne mrowie

Ciągną na zamek posłowie.

Ciągną ni to roje pszczele, 

A burmistrz Dekert na czele.

W wielkiej sali zamkowej 

Gromkie okrzyki, przemowy.

               Wchodzi król. Towarzyszą mu szepty tłumu. Jeden z uczniów 

               wnosi tron. Król gestem dłoni pozdrawia ludzi.                            

Poeta II (mówi dalej)

Wchodzi król w radosnej wrzawie,

Zebranych wita łaskawie.

Ku tronowi z wolna kroczy,

Wzruszeniem błyszczą mu oczy. 

Narrator. 

Nagle milknie ciżba zbita,

Marszałek ustawę czyta. 

Marszałek.

W imię Boga, w Trójcy Świętej Jedynego. Stanisław August z Bożej łaski i woli Narodu Król Polski, Wielki Książe Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, Żmudzki, Kijowski, Wołyński, Podolski, Podlaski, Inflandzki, Smoleński, Siewierski, Czerniechowski wraz ze stanami skonfederowanymi, w liczbie podwójnej Naród Polski reprezentującemi, uznając, iż los nas wszystkich od ugruntowania i wydoskonalenia konstytucji narodowej jedynie zawisł, długim doświadczeniem poznawszy zadawnione rządu naszego wady, a chcąc korzystać z pory, w jakiej się Europa znajduje, i z tej dogorywającej chwili, która nas samym sobie wróciła, wolni od hańbiących obcej przemocy nakazów, ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość osobistą – egzystencję polityczną, niepodległość zewnętrzną i wolność wewnętrzną narodu, którego las w ręce nasze jest powierzony, chcąc [ ... ] na błogosławieństwo, na wdzięczność współczesnych i przyszłych pokoleń zasłużyć ... 

Narrator (na podkładzie muzycznym) 

... tu Marszałek przerwał dla zaczerpnięcia oddechu i dalej tak czytał ...  

Marszałek. 

... dla dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, dla ocalenia ojczyzny naszej i jej granic z największą stałością ducha niniejszą konstytucję uchwalamy i tę całkowicie za świętą, niewzruszoną deklarujemy, dopóki by naród w czasie prawem przepisanym, wyraźną wolą swoją nie uznał potrzeby odmienienia w niej jakiego artykułu. Do której to konstytucji dalsze ustawy sejmu teraźniejszego we wszystkim stosować się mają. 

Poeta IV.

Wielka ma zawitać zmiana :

Wolność, równość wszystkim dana.

Wszyscy zjednoczą się w pracy :

Szlachta, mieszczanie, wieśniacy.

Wszyscy zasiędą pospołu 

Jakby do jednego stołu.

Lecz wszyscy też w równej mierze 

Polsce służyć winni szczerze.

Kto za tym, niech głos swój poda. 

Jeden okrzyk : 

Tłum :   Zgoda! Zgoda! 

Głos z tłumu :   Niech żyje sejm, król kochany! 

Tłum :   Wiwat król! Wiwat sejm! Wiwat wszystkie stany! 

Poeta III.

Byle razem, ramię w ramię,

A wszystko zło się przełamie.

Zapamiętajże narodzie :

W waśni zguba, siła w zgodzie. 

Brzmi polonez, a po chwili, gdy muzyka cichnie ... 

Narrator.

Konstytucja 3 Maja 1791 roku zawierała podstawowe zasady ustroju Polski, zreformowanego na Sejmie Czteroletnim. Była pierwszą w Europie, a drugą na świecie, po konstytucji Stanów Zjednoczonych, sformułowaną na piśmie ustawą zasadniczą. Panującą religią miał być katolicyzm przy tolerancji uznanych przez państwo wyznań. Szlachta korzystać miała z dotychczasowych przywilejów z pewnymi ograniczeniami, uszczuplono wpływy magnaterii, mieszczanom zatwierdzono prawo nabywania dóbr, a miastom zapewniono możliwość rozwoju; utrzymano poddaństwo chłopów. Władzę państwową podzielono na prawodawczą, wykonawczą i sądowniczą. Zniesiono liberum veto. 

Ta „ostatnia wola konającej ojczyzny”, mimo swych ograniczeń i ustępstw na rzecz dawnych instytucji polskich, była wielkim, postępowym dziełem odradzającego się narodu, przełomową chwilą w społecznym i politycznym życiu kraju. 

Podkład muzyczny, pieśń „Wiwat maj”. Chwila pieśni, a później ściszamy.

Poeta III.

A tłum płynie, jak fala, cicha i szemrząca,

rozkołysany hymnem wielkiego miesiąca,

prawdziwie w jeden akord skonfederowany. 

Głosy z tłumu :   Wiwat Polska !

Inny głos  :           I młodzież!

Razem  :               Wiwat wszystkie stany! 

Poeta (wychodzi z tłumu) 

Zdumieli się słuchacze ... 

Razem ze strun wiela 

Buchnął dźwięk, jakby cała janczarska kapela 

Ozwała się z dzwonkami, z zelami, z bębenki.

Brzmi Polonez Trzeciego Maja! – Skoczne dźwięki

Radością oddychają, radością słuch poją,

Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w miejscu nie dostoją – 

Lecz starców myśli z dźwiękiem w przeszłość się uniosły,

W owe lata szczęśliwe, gdy senat i posły 

Po dniu Trzeciego Maja w ratuszowej sali 

Zgodzonej z narodem króla fetowali;

Gdy przy tańcu śpiewano ; „Wiwat Król kochany!

Wiwat Sejm, wiwat Naród, wiwat wszystkie Stany!” 

Coraz głośniej brzmi pieśń „Wiwat maj”. Po chwili młodzież kłania się i wychodzi.                            
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